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Chleba mało, mięso drogie a 
piwo za bezcen.

nad piekarzami i byłoby bardzo wskazaną
a nawet pożądaną rzeczą, ażeby raz sprawę
tę uporządkować. Następnie prosimy świetny
magistrat imieniem uboższej części naszej

- . . . .  , , ludności o unormowanie ceny chleba. LwówCoraz czescie' daia sie u nas słyszeć ,
, • T‘-i - " i  Kraków 1 niektóre miafia iirowincyonalneskargi na ciezkie czasy. I bozsza czesc 111- . . . . 1 J

, juz od dawna uwazaia na to, -ażeby ceny dnosci patrzy z obawa w 13rzyszlo.se a przed-1 ■> . , ,
, 1 1 1  Ł • 1 w ypiokan ego  chleba stały w stosunku donówek, w zwykłych ( zasach dla wieśniaka1 -7 1 , ^ . -

. 1 ' '1 • • . , 1 wagi bochenka 1 cent zlioza. I nas władzatrudny do przebycia, może w ty m roku
stać się ciężką klęską dla całego kraju. Nieuro 
dzaj tegoroczny wywołał naturalną z\\} |kę 
w cenach zboża, głód w sąsiedniej Rosyi 
zaniepokoił umysły a sztuczki engrossistów 
i spekulantów dokonały reszty. Jest to złe, 
którego usunięcie leż}' po za obrębem ludz­
kiej mocy. Niemniej przeto obowiązkiem 
jest władz K rrp cttn t .  czuwać nadtem, ażeby 
jednostki nie wyzyskiwały na własną korzyść 
ze szkodą ogółu stosunków anormalnych 
A  właśnie u nas mamy przykłady takiego 
wyzysku i na 10 chcielibyśmy zwrócić uwagę 
naszego magistratu i władzy polityczni'].

Jak  nas zapewmiano, potrzeba pól kilo­
grama mąki na wypieczenie bułki chleba 
o wradze 10  deka. A  ponieważ pól kilo­
grama mąki kosztuje mniej więcej 7 cnt. 
przeto chleb 10  deka wagi nie powinien 
kosztować nad 10  cnt. już z odpowiednim' 
biorąc zyskiem. Tymczasem pokazywano 
nam przed kilku dniami bochenek chleba 
ważący 10  deka, kosztujący 20 cnt. Zw ra­
caliśmy już kilkakrotnie uwagę na” to, że 
w mieście naszem istnieje dużo piekarń nie- 
koncesyonowanych. Jest to okoliczność, u- 
trudniająca w wysokim stopniu kontrolę

piekarzy jest dyskreceonalną a że oni uży­
wają jej nie na korzyść ogółu, to nie ulega 
wątpliwości.

To samo zupełnie da sie powiedzieć 
o mięsie. K ażdy wie dobrze, że ceny bydła 
rogatego są u nas niższe jak np. we Lw o­
wie. Dlaczegóż więc my drożej placimv za 
mięso (np. kilogr. cielęciny we Lwowie ko­
sztuje 22 cnt. u nas 28.) W dodatku- 
dostajemy mięso liche, bo co lepszego 
wysyła się do Wiednia. Jeszcze bardziej 
rażący je:.I stosunek w ygórowali ech cen 
za wędliny, dostarczane e- uas/ych handlach 
wędlin w porównaniu z cenami i jakością 
towaru lwowskiego. Zdaje się nam, że i tu 
ingereneya magistratu byłaby potrzebną 
a nawet pożądaną, bo nie ulega wątpliwo­
ści, że pod tym względem przv dobrej woli 
możnaby dużo zrobić.

\\ obec tej drożyzny i w ugorowanych 
cen za chleb i mięso jest czystą ironią 
wielka podaż piwa, oliarowanego prawie 
za bezcen przez właścicieli browaru diatko- 
wieckiego,

Pp. Bretlerzy, zarobiwszy na zbożu 
krocie w iym roku nieurodzaju i drożyzny,

mogą z lekkiem sercem i bez uszczerbku 
znacznego dla swej kieszeni wyrzucić kilka 
naście U sięcy na zrujnowranie konkurenta 
i podkopanie dochodów propinacyjnych mia­
sta. Ale nie wolno im bezkarnie iść za daleko. 
Głodny niepotrzebuje piwa ! Jemu uśmiechają 
się ponętniej nabite magazyny zbożowe bo­
gatego spekulanta i mając to w pamięci, 
mech nie demoralizują tłumów, niech nie 
wywołują licha, które bodaj czy się samo 
rychło nio-obudzi. Dziś wojna o piw o jest 
prostym zatargiem pomiędzy dwoma konku­
rentami; jutro może stać sie ona kwestyą 
poważną o rozmiarach, które są nieobliczal­
ne a w skutkach dla walczących zarówno 
groźne jak i dla ogółu niebezpieczne. D la­
tego ostrożnie! —

Stanowisko kobiety w rodzinie 
i społeczeństwie.

(Ciąg dalszy)

K ażda panna prócz serca i umysłu po­
winna kształcie wr sobie praktyczne zdolno­
ści, niezbędnie kobiecie potrzebne; a prócz 
tego starać się o nabycie jakiej, choćby 
tr i ko rzemieślniczej profesyi i dojść w niej 
do możliwej doskonałości, ażeby, jeżeli zaj­
dzie tego potrzeba, potrafiła pracować na 
siebie, być pomocą swrojej rodzinie, żeby 
życie jej łączyło się z życiem społeczeń­
stwa przez jakaś pracę użyteczną i nie by-

STJOEC Z  K O .
O H R A Z E K

ELIZY ORZESZKOWEJ.

Mąż w-ydaje go  dla tren  panów-. -Oni 
wszyscy włóczą się: za mną i żeby nie wiedzieć, 
ile kobiet było , ja  u nich zar\ sze pierwsza, kró­
lowa. Mnie to barvi, ale jak  tylko który zada- 
leko się posunie, zaraz figę odeninie dostaje. 
Męża kocham, skandalu sio boję, brudów nie 
cierpię.

Potem za rękę mnie- w lięła i przez dwa 
pokoje, z których w jednym bawiło się: z boną 
dwoje dzieci, do jadalnej sali przeprowadziła. 
Tam, oprócz długiego, pięknie m*łjry*togo srtOhb 
stał bufet, wokoło którego kręcili się lokaje, 
i na ziemi siebrne wiaderko pełno lodu, z któ­
rego sterczały butelki z winem s/ampań ,ki<-m. 
Do bufetu mnie pociągnąwszy, zaczęła mi kie ­
szenie w 'p y r k a ć  i kosz, w którym kostium jej 
się znajdował, napełniać przysmakami .Daremnie

broniłam sit , gniewałam , prosiłam, aby tego 
nie robiła ; naładowała mi mnóstwo pomarańcz, 
cukierków, ciastek, poczem znowu, w yca ło w a- 

I wszy mnie., do gości biegl i ,  ale w progu sali 
| jadalnej spotkała się z małą córei/ką , którą, 
g d y  na ręce wzięła, obie szczebiotać do siebie 
zaczęły. J a  zaś stałam, tego ich szczebiotania 
słucham, cościś nogi do zi< mi mnie przykuło, 
i w oczach czułam szpilki. Kiedy przez sienie 
czarnego wejścia przechodziłam, znowu za jakąś 
ścianą, czy z za jakichś drzwi, jal wiatr z pod- 

i wórza, buclmę-ło na mnie, z tego mieszkania: 
cha, cha, cha! cha, i ha, cha! l)o  domu wróciw- 
sz.y długo m yślałam : a-a-a-a! a-a-a-a! hm! hm! 
i w oczach miałam s z p i l k i ,  ale potem, pom y­
ślałam sob ie : a no! machnęłam n-ką i pos,.lam 
kompresy choremu mojemu malcowi do nogi 
prz \ kładać.

Fotem, ze trzy miesiące nie widłdalam j< j 
już wcale.. Panna Róża rhodtila do niej / suk­
niami, które b y ła  zadysponowała: ona zaś, za 
każdym nueni mów hi pannie R ó/v , źe ni* grzecz­
ną i nie dobrą j stem, skoro sama do niej nie 
przychodzę, ale że ona nie guń wa sie i naj­

pewniej, najpewniej do mnie którego dnia na 
długą gaw ędę przy jedzie. Nie przyjechała, a g d y  
wszystkie stroje b y ły  już zrobione i odniesione, 
znowu przestałam o niej wiedzieć i słyszeć. Nic 
dziwnego! Lóż. ja  wobec, niej? Przytem — siteczko!

Dopiero przed kilku dniami, k ied y  ciepło 
na śu ie r ie  robić się .zaczęło, przysła ła  lokaja  
z prośby, aby p a n n a 'R ó ż a  do niej przyszła, bo 
chce wiosenne suknie dać do roboty, a sama 
przyjechać nic może, trochę niezdrową będąc. 
Panna Róża zaraz poszła i przyniosła na po­
czątek fular francuzki, bardzo ładny, i drogi.

— P r o s i ła -  mówi do mnie panna R o z a  — 
aby suknia b y ła  za tydzień; dla przymierzenia 
zaś sama przyjdzie.

— A kiedyż chora — mówię.
K ! — śmieje się panna R ó ż a  —  jej 

choroba lepsza niż naft/** zdrowie. Zobaczy pani, 
jak ona w yg lą d a !

1 prawda. K iedy  dziś z karety  w yskoczyła  
i tu wbiegła, myślałam, że to sama wiosna przez 
drzwi w latuje. Zdaleka w idział ją  pan nieraz, 
nie trzeba ją  znać tnk, ja k  ja  znam, ab y  osą­
dzić, co to jest za cudowne w yglądan ie  ! Prze-

,  i i m t ę

w paczkach J|4 funtowych a 1 złr. poleca

Cukiernia Skrzyńskiego
w  K o ł o m y i .

Tej trir.e j h c r t a l y  ć c s I e ć  n c ir a  w  irn ie js ijth  ilościach.
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ło smutnem i niepotrzebnem nikomu wege- ■ 
towaniem; Umieć powinna przynajmiej tyle, 
żeby w każdych życia warunkach potralila 
pracować na siebie i nie była zmuszoną 
żyć pod przymusem szukania męża, li tylko 
w celu zapewniania sobie kawałka chleba. 
Życie kobiety najszczęśliwszem jest u 
domowego ogniska jako żony i matki i 
jest zupełnie naturalnem, że każda z panien 
uważa zamęście za najważniejszą kw estyą ; 
swej przyszłości; niech przecież rozumna i 
szlachetna nie chwyta pierwszej lepszej spo- j  

sobności wyjścia za mąż, niech pamięta o 
tern, że dobry lub zly wybór stanowić be 
dAe o szczęściu lub niedoli całego później­
szego jej życia. Jeżeli zaś pojęcia jej o mi­
łości i człowieku nie wzniosą się do oflpo- j 
wiedniej wysokości, żeby poznała i oceniła 
prawdziwą wartość człowieka, jeżeli pcś 
więciła podstawowe warunki godności i 
szczęścia ludzkiego liczmanom próżności 
i maluczkim względom świata, to już włas­
na jej wina, której skutki odczuje przez ca­
łe dalsze swe życie. W małżeństwie zobo­
wiązuje nietylko miłość ale i szacunek: i 
żona, jeżli ma b )ć  dobrą w calem tego 
słowa znaczeniu, musi nietylko kochać mę­
ża, ale co więcej, czuć w głębi swojej 
istoty prawdziwy dla niego szacunek.

W życiu codziennem ponosi często ko­
bieta z dobrej woli, na rzecz męża nie jed ­
no ustępstwTo a ponosi je  bez niezadowo­
lenia, z przyjemnścią nawet, jeżli ma to mo­
ralne przekonanie, że mąż na nie zasługuje;. 
Żona powinna przejąć się obowiązkiem, 
jeżeli już nie uszczęśliwiania, to przy- 
najmiej uprzyjemniania życia mężowi o ile 
to tylko leży w jej mocy. Szczęście serca, 
szczęście spokoju domowego ogniska, daje 
mężczyźnie pogodę ducha, daje mu wytrzy­
małość 1 energią w życiu na zewnętrz w 
■walce o chlcb powszedni.

D o właściwych kobiecych przymiotów, 
należeć powinny dobrać, l^gcdi.csć i u j -  
rozumiałość, bo one to właśnie w pożyciu 
małżeńskiem stają się nieraz konieczncmi. 
Przez łagodność swą i słodycz wydostaje, 
żona z serca męża te wszystkie delikatniej­
sze uczucia, które on w ciężkiej walce o 
byt nieraz w sobie zatraca, - - przez do­
broć i wyrozumiałość potrafi urazy znosić 
łagodnie i przebaczać je  szczerze, a przez 
to wdaśnie serce męża n ztkliwia i surowe 
mocy jego  charakteru zlagadza. —  Żona 
powinna starać się podzielać s] osób myśle­

nia i uczucia męża, żeby mial obok siebie 
nie tylko drogą sercu, ale i pokrewną du­
chem istotę, powinna stać na straży jego  
uczuć narodowych i strzec, by nic z nich 
nie uronił.

cież ma 30 lat, albo i 32, wiem o tern dobrze, 
a  któżby dał jej więcej nad 18, no... najwyżej 
20? Czoło gładziuteńkie, jak  u młodej dziew­
czyny, usta pąsowe, oczy błyszczące. I wszystko 
u niej takie foremne, giętkie, młodziutkie, ja k ­
by  ją  n igdy  nic ani ukłuło, ani uszczypnęło, 
ani zmroziło, ani upiekło. A  przecież, proszę 
pana, tego kłucia, szczypania, mrożenia i pie­
czenia tyle na świecie, że jak  tu, zdaje się, 
w ykręcić  od nich? W yk rę c i ła  się i trzydziestkę 
minąwszy, ośmnastoletnią pozostała. Na wiosnę 
jeszcze kolorów, blasku oka i żywości ruchów 
jej przybyło , tak że, k iedy błękitny tular w 
różnokolorowe desenie do przymierznia włożyła
i w pracowni przed lustrem stanęła, wszystkie 
moje panny aż ręce poskładały  i rozdziawiły 
usta. Bardzo b y ła  zadowoloną z sukni, śmiała 
się i gadała.

Duszeczko, jak  ty  ślicznie tę suknie zrobi­
ła ś !  J a k  doskonale stanik siedzi!

A le  za małe b y ło  dla niej lu ;tro, co wi­
siało w p ra co w n i; istotnie za małe, bo tak jest 
wysm ukła, więc ją  do tego oto pokoju, przed 
to stojące zwierciadło przpyrowadziłam, ażeby'

T ak postępując, kobieta wypełnia nie­
tylko dobrze pojęty obowiązek, ale i utrwala 
zarazem własne swe szczęście.

Kobieta zostając żoną, staje się zara- 
zt m i gospodynią domu; dobre gospoda­
rowanie, rozsądne rozporządzenie groszom, 
zwłaszcza w naszem materialnie ubogiem 
społeczeństwie, podnosi się prawie do zna-, 
czenia cnoty obywatelskiej, gosjłodarnośi 
kobiety czyli praca jej dla rodziny u <>- 
gniska domowego stanowi często wedle 
tego czy jest dodatnią lub ujemną o do­
mowym dobrobyt ie lub niedostatku; męż­
czyzna daje rodzinie swoje utrzymanie, ale 
szafarką zapracowanego przezeń grosza jest 
kobieta ; jej też obowiązkiem jest pracować 
i czuwać, nie tylko nad ładem, w \godą  
i wdziękiem domowego ogniska, ale i nad 
jego dobrobytem, - przez oszczędzanie 
grosza tam, gdzie ma być użytym li tylko 
dla zaspokojenia lichej próźnólci, zapobiega 
się częściowo brakowi tegoż grosza, na 
rzeczyvvistt; potrzeby. —  Kobieta nie go­
spodarna i próżna slajie się bardzo często 
dla rodziny swojej pod względem ekono­
micznym szkodliwą. Kiedym już zeszła
na ekonomia, nasuwa mi się im śl, ile to do­
brego dla przęmysłu biednego nąśzogo 
kraju potrzeba zrobić, aby podniósł się 
przemy sł we v szelkich możliwych g a łę ­
ziach, a w celach wzmożenia się tego 
przemysłu powinno działać zbiorfewemi 
sitami cale społeczeństwo. \> ażne to poli 
do obywatelskiego współdziałania dla Wobifct,

, gospody ń.

Niech każda z nas prz< strzegą pilnie, 
by wszystko, co tytko z krajów y cli w yrobów 
iabvć można, pierwszeństwo u niej miało, 

niech pamięta o tein przy codziennym za- 
kupnic, że dziesiątki Srobnych, do codzien­
nego użytku potrzel mych rxecz\, kraj nasz 
potrzebuje, a wtedy grosz tak bard/o w 
kraju potrzi bny, nie będzie przechodził w 
obce a często i 11 ił nawislne nam ręce 
W  obec S( tek rzemieślników naszych, wo­
łających pracy, — w obca; tysięcy głodnych 
robotników, wołających chleba, czyż nie ru­
mienimy się, myśląc, ile to rzeczy licho naj­
częściej sporządzonych nabywa się u nas 
od obcych, dla tego li tylko że, są niższe' 
trochę w cenie; pamiętajmy o tern. że każdy 
grosz dziś więcej za wy rób krajowy nad­
płacony, za jaki dziesiątek lat podniesieniem 
się bogactwa krajowego a tvm samem 
i lepszemi warunkami bytu, jeźli już nifc 
nam to dziecifrm naszym stokrotnie s ę w y­
płaca. —  Kobieta gćrpc clyr.i pizejre się 
powinna poczuciem olowiazku w zakresie 
spgSeczrym i f amiętać o t< m, żc w rodzinie 
zbierają się zapasy, które nic; tylko żywią

już dobrze ocl fctjfp do g ło w y  i naokoło obej­
rzeć siebie mogła. O glądała się też ze strłn  
wszystkich dobre kilka minut, chwaliła stanik, 
mówiła, że mąż będzie ją  w tej sukni bardzo 
lubił, bo fawory talnym jego kolorem jest błę­
kitny, a w yk rę ca ła  się przytem na wszystkie 
strony', figurę sw oją  oglądała, w ło sy  poprawia­
ła, bransoletami dzwoniła, kolczykami b łysk a ła  .. 
raptem, podniosła troszkę oczy i wypadk i fam na 
odbity w zwierciadle ten portret spojrzała. W i­
dzę ja  to i myślę- sobie: późna ona ten | ortret 
która n iegdyś lubiła, c/y nie pozna? W ic l f c  
patrzy ciągli', ręce opuścili,  o suknie zapomia- 
ła. Troszkę ja k b y  pobladła, 1 sta jej otworzyłv 
się, potem ręce jak  d ługa ku górze aż w yprę­
żając, na portret pokazała i w ym ó w iła :  <-10111 
Stefan !-> Pocichu to mówiła, ja k  przez .-.en, 
bardzo już zblądła, i usta jej drzo£ zaczęły.

Co p a n i . . .  — zaczęłam py tać się, ale nie 
skończyłam, bo ona oczu, któro otwierały s i o  

coraz szerzej, z odbijającego się- w lustrze port­
retu nie spuszczając, schwyciłą mnie za rękę i 
tak mocno ścisnęła, że ledwie z bolu nie krzy­
knęłam. ,

rodzinę, ale zarazem są częścią majątku 
narodowego, mieszczący w skarbonie swojej 
grosz, przeznaczony na —  poglówne oby­
watelskie. (C. d. 11.)

Wybór burmistrza.
We wtorek dnia 12. b. m. przed po­

łudniem odbył się w sali rady miejskiej w y­
bór nowego burmistrza. Przewodniczący p. 
Funkenstein, skonstatowawszy komplet w y ­
magany ustawą, zagaił posiedzenie i oddał 
glos radnemu ks, kanonikowi Kopańskiemu, 
który w krótkich lecz dosadnich słowach 
skreslil sytuacya i polecił zgromadzonym 
jako jedynego kandydata p. Dr. Teofila 
Dębickiego. Polecony o: wiadcza stanowrczo 
i kategoryczni!;, że wyboru nie przyjmie. 
Jakkolwiek bowiem zaszczytem dlań byłoby, 
gdyby zaufanie współobywateli wybrało go 
na trudne i palm; odpowiedzialoości stano­
wisko rządcy miasta, to wielka odpowie­
dzialność i trudności, przechodzące jego  siły, 
skłaniają go do nięprzyjęcia wyboru. Prze­
mawia! jeszcze za wyborem Dr. Dębickiego 
radny Dr. May/cl, poczem przystąpiono do 
wyboru. (Silosowanie odbyło się imiennie. 
Nu 3 1  glosujących otrzyma! 30 głosów' 
Dr. leofil Dęcicki. Kiedy' wynik glosowa­
nia nie ulegał już wątpliwości, nowo obrany 
burmistrz widocznie wzruszony tern tak jedno­
myślnie okazanen zaufaniem współobywa­
teli, podziękował za zaszczyt największy, 
jaki mógł go spotkać, a zarazem prosił, a- 
żeby nie miano mu za zle, iż wyboru przy' 
jąć nie może. Tylko bardzo poważne po- 
w ody, tylko wygląd na okoliczności naj­
wyższej dlań wagi, każą mu tak postąpić. 
Prosił w końcu, ażc by rada przestąpiła na­
tychmiast do wyboru innego burmistrza.

! le j  prośby wszakże nic usłuchano, rezy- 
gnacyi nowego burmistrza nie przyjęto i dla 
tego jest wybór dokonany prnw-omocny, a 
I )r. 1 )ębieki w prawnej formie wybranym 
burmistrzem.

Ale co dalej ? ( )to pytanie, na które 
dziś odpowiedzieć jest niepodobna. Silą znie­
wolić obranego do piastowania godności 
burmistrza n il można, a jeżeli, czego się 

t obawiamy, i )r. 1 )ębicki w niesie do rady pi­
semne zrzeczenie się, okaże się potrzeba 
przedsu w zięcia nowego wyboru. Jak  dziś 
rzeczy $ft>ją, nie da sic na pewne powie­
dzieć, na kogo padną glosy panów radnych 
Nam się zdaje, że najw iększe szanse powa­
dzenia ma za :.( 1 ą kandydatura asesora 
miejskiego p. Jakuba Aslar.a. D o względów, 
które za ji go w ybon m  przemawiają, a o

J a k  on na mnk patrzy !— zaszeptała— jak  
on okropnie, jak  on oh ropnie na mnie patrzy!

Troszkę cofnęła się, oczy rękoma zasłoni­
ła i krzyknie: «Tatku !» to aż mnie w samo 
serce ukłuło, aż podemną nogi zatrzęsły się, a 

[moje panny- w pracowni usłyszały  i wszystkie 
zbiegły się tu przestraszone. Takim  głosem  
krzyknęła, jak b y  stracha przed sobą zobaczyła, 

j albo ja k  gdyby' nagle ktoś nożem po sercu ją  
ciął, przytem zachwiała się, zemdlała i ledwiś- 
my< z panną R óżą  i z pańlim zapobiedz mogli 

i temu, ab y  na ziemię nie 1 padła. Widziałeś pan 
jak  po otrzeźwieniu z omdlenia, gd yśm y  w pra­
cowni ją  przebrały, przebiega przez ten pokój 

1 taka blada, ż.e aż ustći jej były' blade, ze spu- 
szczonemi oczyma, prędko, prędko, niby od 

1 czegoś uciekając. Nie pożegnała się ze mną, na 
nikogo i na nic nie spojrzała, o sukni to już,

[ zdaje się, że zapomiała zupełnie. Moźnaby m yś­
leć, że ktoś raptem kolory z twarzy jej starł,

1 powieki do oczu przykleił i zaśrubował usta. 
Lak do karety  wsiadła i pojechała. A ch , ja k  

zmartwioną jestem tym wypadkiem ! A le  co jej 
się stało? Jezus M aria! co jej się sta ło?  — nie 
wiem, nie rozumiem. Może pan zgadniesz.?

( )to i panna Róża sukienkę córeczki pana 
1 niesie. Już gotou’a.

| KONIEC.
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których już poprzednio pisaliśmy, należy 
dodać i to, że przedstawia on jeden z kan­
dydatów czysty pierwiastek autonomiczny, 
raz jako wolny i niezależny obywatel a po- 
wtóre jako In ły burmistrz naszego miasta. 
„Ceteris paribus* wybrać zatem należałoby 
z kandydatów jego  i tylko jąg.o. Czy te 
względy wszakże potrafią się utrzymać prze­
ciw ag itacji ,  która wlaśi iw ie teraz na dobre 
się rozpocznie, okaże najbliższa przyszłość. 
A  wie czekajmy.

miejsca urodzenia, i zeznała, że podczas żniw 
robiła u gospodarza w Horodence, Fed ’ka X. 
a ponieważ tenże nie zapłacił jaj zarobionyrli 

1 50 cnt. postanowiła sio zemścić. W  3 tygodnie 
! późniuj podłoży ła  pod jogo stóg zbwża w w ar­
tości k i l k a ,et złr., zarzące wtjglo, o w miąte w 
szmatę. Ponieważ deszcz padał, stóg dopiero 
po 3-cli dniach się zajął i zupełnie zgorzał. Na 

[zapytanie, dlaczego si, sama zgdosila, odpowie­
działa: W o le  siedzieć w więzieniu, niż z porzą­
dnymi ludźmi mieć doc::\ nienia. M aryą ( ir/eśko- 
wą. która za podobną zbrodnie b v ła  już karaną 

1 8-letnim więzieniem oddano, do sądu.

K ronika. Dział ekonomiczny.

powyżej szybu Nr. 67 w kierunku Osław 
Czarnych na terenie kameralnym; —  na o- 
branie tego kierunku wpłynęła głównie ta 
okoliczność, iż jak dotąd szyby zakładane 
przez nich w kierunku Czarnego potoka 
prawie zupełnie nie dopisały.

Na zakończenie niech mi wnlno będzie 
nadmienić, iż produkcy-a kopalń kameralnych 
w grudniu 18 9 1 .  wynosiła dość pokaźną 
cyfrę, bo przeszło 3000 beczek ropy. Jest 
to więc, jak na dziś, cyfra, która chyba że 
najlepsze wydaje świadectwo o wydatności 
i trwałości szybów naftowy ch, założonych w 
terenie kameralnym. - Tyle na dziś. K .

Zmarli: Antoni dc Juclino Sulatycki, nau­
czyciel ludowy przy 11. szkole męskiej w k o -  
łonn i umarł wr Morozowie wr 30. roku życia. — 
A d ela  Zaleska, córka lekarza, ztnarła w 17. roku 
życia dnia 13. stycznia b. r. Obrzęd pogrze­
bowy oobedzie sic 14. b. m. z domu przy' ulicy I 
N ow y świat. — \lojza Hinker, zmarła 12. bm 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie sic dnia 14. b. m. 
o Łodzinie 4-ej ]>o południu z domu przy ulicy 
A rcyksięc ia  Rudolfa.

Z życia towarzyskiego. W  sobotę dnia 10.
b. m. pobłogosławiony będzie w kościele far- 
nyrm obrz. łac. związek małżeński pomiędzy p. 
Zofią Jakub ow ską, córką tutejszego lekarza 
miejskiego z p. Jarosa.wyiczem c. k. radca dy- 
rekcyi skarbu wę Lwowie. 1

Przedstawienie amotorskie. Przypom inam y.
że w niedziele dnia 17, b. 111. odbedzie si.- za 
staraniem towarzystwa czarnohorskiego przed-, 
stawienie amatorskie na dochód towarzystwa. 
Dane bi dą: Chogi czy b o gaty ,  kom adya’ w 2. 
aktach przez. Aleksandra lir. Fredrę i T a k ie '  
w szystkie , komodya w 1. akcie z francuskiego 
przez Narzeya. Nabyt za hi lutami bardzo znacz­
ny, dlatego należy się pospieszyć z nabyciem 
takowych.

Wieczorek kostiumowy. Pierwsze posgfdze- 
nie komitetu, urządzającego wieczorek kostiu­
m owy I o w .  muz. im. Moniuszki odbyło sie 
dnia 1 1 .  b. m. Komitet dokłada wszelkich sta­
rań, by wieczorek n w gł wypaść- jak  najlepiej. 
T o w arzystw o w tym roku ma zamiar urządzić 
niespodziankę-, w czasie zabawy-, lecz to tajem­
nica, o której nam pisać nie wolno, dekorowanie sali 
p. J ugeniusz Jurkiewicz i p. Skowroński.

Rocznicę powstania styczniówogo św kci 
towarzystwo muzyczne uroczystym wieczorkiem, 
w pierwszych dniach lutego urządzić si ma­
jący . W itSczor w y p e łn ią : słowo wstepne, pro- 
dukc.ye m uzyczno-wokalni- i c Dramat jednej 
n o cyp  Jlliższe szczegóły znajdą czytelni. v na 
zaproszeniach, które już w tych dniach z.fstaną 
rozesłano.

Z „pracy kobiet.11 Ostatni odczyt a raczej 
w yk ład  dyrektora szkoły garncarskiej p. K li­
maszewskiego nie ściągnął liczinch t łuchaezy. 
A szkoda, bo prelegent, jakkolw iek mówił o 
«■ wódziu* a zatem rzeczy stare, mówił z taką 
swadą i tyle ci< kliwych naprow udził szuzęgółów, 
że słuchało go sie z praw dziw ą przyjemnością. 
Dla tego ti m więcej cniwiły  nas śmiechy i g ło ­
śne pogadanki podczas prelekcyi. Jest  to w każ­
dym razie nie na miejscu.

Dementi. Rozeszła sie b y ła  p ogłoska w na­
s/cm mieście., że radca skarbowej dyrekcyi p. 
Macieliński zmarł,1 y drodze do SajÓftia, gdzie 
miał ohjąc kierownictwo dyrekc j i skarbowej. 
Pogłoska ta  je.g prostą misty tikauyą; wczoraj 
otrzymaliśmy następujący telegram:*

Sanok 1 1 .  stycznia 1892.
I utejszy dyrektor powiatu skarbow ego 

objął urzędowanie na Sy lw(-stra jtod bardzo 
szczęśliwymi auspieyami. Ciesz\ sie najlepszem 
zdrowiem. Macieliński.

Pokuckie tow. gospodarskie zawiadamia, iż 
W niedzielę- dnia 17. b. m. odbędzie się- posie­
dzenie czlonkow wydziału teg-oż towarzystwa 
o godzinie 3. po południu.

Kronika policyjna. Dnia ę. b. m. zgłosiła
się w inspektoracie policyi Józefa ( łrzeszkowa, 
dzienna zarobnica z. niewiadomego jej samej

Słnboda run^órsku 8. stycznia 1892 .

Przesylająi W am znow u Jlów- pahę o Slo- 
bodzie, — pozwólcie, nieeh.ij na samym 
wstępie wolno mi będzie zakomunikować 
Wam takt zniknięcia przysłowiowych naszych 
galicyjskich dziur w głównej drodze i mo­
stach w Slobodzie ! - Dzięki energicznej 
ingerencja W y działu R a d y  powiatowej kolo-1 
myjskiej stało się to w dość krótkim czasie, 
lio w kilku dniach a pomijając tę okolicz-: 
liość, iż repuracye tc, jak na dziś, dość po­
wierzchownie uskutecznione zostały- iw y  
konaniem swem zbliżają się nieco do pr/y - 
słowiowych naprawek wykonywanych ,.pia- 
skiem i wapnem...“ przez osławionego ka- 
micnicznika lwowskiego, Arona Filipa, 
czyli w tym jak u nas wypadku, wykonano 
je jak to mówią: ,,kołkiem i ćwioczkiem...*- 
zawkze jednak, - uwzględniaj,ic tę oko­
liczności, iż bodaj chwilowo salwowali j e ­
steśmy od połamania resorów — i osi 
u naszych w:ehikulów a co gorsza głów, rąk 
i nóg w wybojach i dziurach mostowych 
znajdujących się przedtem na głównej dro­
dze w środku kopalni - szczerze wdzięczni 
jesteśmy Svvietncmn Wydziałowi R a d y  p o w .- 
iż bodaj najniezbędniejsze melioracye drogi 
i mostów- na.s/ych przedsięwziął i wykonał 
zwłaszcza, jeżeli sic zważy, że zdziałano to 
w możliwie szybkim czasie tak, jak na to 
niestosowna po temu bora obecna oraz na­
gląca potrzeba doraźnej reparacja wyma­
gała. -

Z kopalni - nie wiele nowszych szcze­
gółów donieść Wam mogę; bo też od 
ostatniej mej korespondencja nie zaszło nic 

: takiego, cobj na szczególniejszą uwagę za­
sługiwało.

Poprzestanę więc jak na dziś na krót­
kiej notatce o szj’bach \Vgo J ó z e f a  K  ii li­
ii e 1 a i S p ó ł k i  na terenach kameral- 
nj-ch, z których Nr. 12  jest już dziś 
jutro na ukończeniu i jak dotąd zapowiada 
się dość dobrze na najbliższą przjaszlość; 
głębokość pomienionego szj-bu dosięga już 
320  metrów, —  Nr. zaś 13  znajduje się 
również w- stadyum wiercenia i dosięga już 
280 metrów głębokości. —  Szyb ten zapo- 

| wiada się rów nież dość pomyślnie pięknemi 
śladami ropj-, —  twardy- kamień atoli, w 
jakim się obecnie wierci, utrudnia bardzo 
szybszy- postęp roboty.

Szy-b Dr. Al. Fedorowicza zalożonj- w- 
sąsiedztwie wyżej wymiłnionych szybów, 
na terenie kameralnymi, został w głębokości 
około 270 metrów zagwożdżony tymi dnia­
mi skutkiem utrącenia się dłuta podczas 
wiercenia. Zagwożdżenie to atoli nie po­
ciągnie za sobą gorszych konsekwTencj i nad 
kilkudniową stratę czasu.

Doszło do mej wiadomości, iż amery­
kanie zamierzają wkrótce założyć nowy szy-b

Słobotlo no/f iorsLyt J J. s ty c zn ia  1 8 9 2 .

I )odatkow-o do mojej ostatniej kore­
spondencja donoszę, że jak przepowiedzia­
łem, zagwożdżenie w- szybie Dr. Fedoro­
wicza nie pociągnęło za sobą gorszych skut­
ków nad kilkudniowe instrumentowanie. Dziś 
jest 011 już odgwożdżonj* i roboty- idą zwy­
kłem trybem. K .

Z  ł o t r z y k  of c z y n n i !  i ś »»/ n a ^ t c p n j ą r ą  kn r j t -  
sponJcnt y<{ :

Rozwój kopalni w Uhercach, o której 
wspominaliście w ..Gazecie kołomyjskiej" 
już kilku razy. można śmiało uważać jako 
pomyślny. Przedsiębiorstwu w ruchu będące 
niamj dotąd właściwie dwa t. j. K .  Lipiń­
skiego starsze, a Izydora Torosiewieza i S-ki 
młodsze. () trzodom holenderskiem wspomnę 
tyle, e rozpoczęto ruch wiertniczy w zna­
cznej odległości, gdyż o 500 metrów dalej 
od obu powyższych, jest zatem bardziej 
od nich na zawód narażonym. Tak p. L i­
piński jak p. Torosiewicz mają do zwal- 
czenia wielkie trudności terenowe; zwłaszcza 
zamknięcie wody- w pokładach sztorcowych 
wym aga wiele kosztów i pracy-. Pokłady- są 
z tego samego powodu bardzo sypiące 
a rurowanie często co kilka metrów trzeba 
przeprowadzać. U J lipińskiego rezultaty- o- 
siągni eto dotąd pomyślne . W  szy-bie Nr. 3 
pompują ropę już dawniej a obecnie otrzy-- 
mali w szybie Nr. 2 ropę w głębokości 
230 metrów. Obydwa szy-by- dają po 20 
baryłek dziennie. - U p. Torosiewieza jest 
dotychczas szyb Nr. I. wr robocie i doszedł 
już do 17 0  metrów głębokości. Prawdopo­
dobnie wobec już pokazujących się śladów 
można wróżyć, że w głębokości między 
220-tym a 250-tjm  przyjdzie ropa. W ier­
cenie idzie oporem, za pomocą rozszerzacza; 
więc może potrwać jeszcze parę miesięcy-, 
nim ropne warstwy zostaną osiągnięte. R opa 
nasza dobra i ma pokuj).

Ceny targow e.
I Lżeni ca 
Żyto . 
Jęczmień 
Ow ies 
Kukurudza 
Fasola 
(rroeli 
Siemień 
J .en

złr. I 1.00 — 1 I.50
9.00 — 9-5°

2> 6.00 — 7.00
* 6.50 — 7.0O
» 6.00 — 6.50

5-50 — 7-50
» 7.00 — 8.00

10.0 — 10.50
10 y.oo — y-50

za 100 kilogr.

Drukarnia J. lru k a  i S-ki w Ko­
łom yi poszukuje praktykanta.

i h h  b u wykonuje jedynie zakład artystyczno fotograficzny

E . J U R K I E W I C Z A
w  K c l o m y i ,  tez  w z g l ę d u  n a  pogedę.
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Podziękowanie.
Komitet redakcyjny, wydając kolonuj- 

ską księgę pamiątkową, przeznar/yl cały 
czysty dochód na rzecz Czytelni [. K raszew ­
skiego w Kołomyi.- Cz\ sty dochód z tego 
wydawnictwa przysporzył Czytelni kwo-tę 
15 4  złr. 94 ent w gotówce. Przeto w myśl 
uchwały wydziału z dnia 7. listopada 18 9 1 ,  
składamy temuż komitetowi puMiczne po­
dziękowanie, nadmieniając przy tern, że po­
zostałe egzemplarze k o lom  iskiej księgi pa­
miątkowej ku uczczeniu 160  letniej rocznicy 
konstvtucyi 3-go maja przeznaczył komitet 
również GeYtelni J. Kraszewskiego,- i że ta­
kowe, o ile zapas starczy, można nabywać 
u skarbnika Czytelni po cenie prenumora- 
cyjnej tj. po 1 zlr. 50 cnt. za egzemplarz.

z a  S e k r e t a r z a : zast. Przew odniczącego :

p r o f. M . KunionouJat, ąhz G uIm i/hI Sysa/:.

Ogłoszenie.
Dyrftkeya kasy oszczędności miasta 

Kołomyi rozpisuje niniejszom ljeyfacyą do 
wniesienia of< rt celem wykonania w.szysi- 
kich rol ót stolarskich, wyznaczając termin 
dostarczem.i tychże wedle kategoryi w yka­
zu na 1. kwietnia, 1. i 15. maja i 15. 
czerwca 1892.

W ykaz wszystkich rzeczonych robót, 
odnośne rysunki, kosztorysowe cen' i bliż­
sze warunki licytacyjne są do przejrzą nia 
w' lokalu K a s y  oszczędności.

Ostemplowane ofert}’ zwadyum 10", 0 od 
ogólnej kwoty w stosunku oferowanych cen 
należy wnieść do Dyrckcyi tutejszej K a sy  
oszczędności do dnia 25. b. m. 12 . godzi­
ny w południe, w których oferenci mają 
podać osobne ceny co do gatunku drzewa 
dębowrego, sosnowego i smerekowego.

Dyrekcya zastrzega sobie prawo przy­
jęcia oferty bez względu na oferowaną cenę.

Z D )rekcyi K a s y  oszcz. miasta Kołomyi.

K ołom yja dnia i z. s tte/n ia  iS ()_\

P r z e w o d n i c z ą c y  D y i e k c y i :  D y r e k t o r  n a ć * t l .  l a n c .

Edmund hr. Starzeński Henryk Jakubowski.

Uwiadomienie.
Podaje się do wiadomości Szanownej 

P. T . Publiczności -i miejscowych Wielm. P. 
Lekarzy, że

D ro g u ®rya
pod opatrznością Boską w Kołomyi
utrzym uje <)łuwm/ i jUttd na auli Rokiu/t 11 ( i i )  
M I N E R A L N Y C H  szlutzuyth i sptt yaluijth  
leczniczych z kra jm rej fa k ń j l i  K . R z a jy  i 
Chm urskicyo w  h ru iau  ć  . jiulccuiiych p rzez  T u - ' 
warzystwo lekarskie K rakotrskic u zosłąjtwyijh 
pod lonirol<{ k cm i:y i przetnysto/ci / tcfftrś. I<>- 

tcarzyshcUj u uńanow iuc:

W O D Y M I N E R A L N Y  S Z T E C Z N .L  
Selterska /laszla po EV cni:
L il i i  taka ., J o
Yichy ( Jroudc-<<rillc i Cclcstcns .'10
Gicssliuclderska ., 11

W O J1Y  M I N  E R  A L  A  E  L  l'A Z X I <  'Z  E :

Pyrofosfora uotco-żcluzoira mocą. /łaszku .10 cni.
„ ., s/ahsza „ S ti ., I

Jo d o w a  „ JO  ., ,
B rom ow a moriii< jszu ., .14
B rom ow a sfuhsza .. -10

F irm a  ta utrzym u ju oraz tr ż a lu  s Ih  <>- 
(jucryi wchodzące śroi/ki u n im  rsaluc, hyytent- 
cznc, dyctetyczne, Mulakomz gospodarcze. 1 dts- 
in fek cy jn c  Rótntii ż utrzym uje wszelkie a- 
p a r a ty  i p rz y rz ą d y  <hn uigiczue, po znanych 
Szanow nej J \  T. Ru/tli/zuośri um iailotcauych  
cenach.

H A N D E L  *t

towarów żelaznych i S u ttn e r  i  Z im a :
L. N ie w ia d o m s k ie g o  i S-ki. T f a b r y k a  k o t ł ó w  w  K o ł o m y i ^

d ^  ■
W  K  (> 1. O  M  Y I, K  V  \  k. K  E. (>9 . 1  1 w arstat reparacyi maszyn

(obok pracowni obówia p. Barfza) j  przy jmuje w szelkie zamówienia na roboty_£.
Rot ent s ir  S .a u o tc n e j  / ' .  / R u h l  i( znośei. kotlarskie jako  t o :

1  k o t ł y  p a r o w e  i l a r n i a n e k
0 ó 5  O O O O O O O O O O O  O O O P

jedynie prawdziwe f  ^orw oary żelazne, g
T T  A  " D T 5 A  H T T T T 1 FA r \ T T ?  A  f  wszelkie przyrządy dla destylarń, gorzelń. 4

t  młynów parowych i tartaków. 4
bardzo skuteczne przeciw katarom, kaszlom, chryp- Nadto przyjmuje do reparacyi w szelkie A 
ce, zaflegmieniu. chorobom krtani, płuc i piersi. . sV /a ]<n,, przem ysłu destylarnianego, górni-4
K to tylko próbował, nie może sie dość mich- " czego i gorzelnianego wchodzące przyrządy,4  
w, lić znakomitego skutku moid. prawdziwych f  t(](I/iig  lokom,.bile i wvkf.inj.jp takow e ' T
Ziółek; pr/.estrzeoam jednak, że ziółka, nie no- *  “

’ • 1 ■ ■ ■ ■, * w czasie ak na krótszym 1szące niego nazwiska me mają mc wspomogę J 1 .
W ,,-,., pi czoiu j na wy) z. prawdziwemi ziółka- 1  0 cenacłT najumiarkowańszych. 4
mi karpackiemi, ktoi-e są moyi własną ko m lm a- ^ 1 g L
eyą i ty lko u mnie siu znajdują. Ijo nikomu nie » «  i . ., . . . . . .  ..

1 y j a w i ł e m  .--pośolnj j u w r z a d z a n i a .

H E R B A T A  C H i Ń S K A
Powszechnie za najlepszą uznana, wyborna _  __________

od 2 70 do 6 złr. kno _  —  _  _ _____
1 Yawd.-iw} Ocet winny, najdjlikatni.jsza Oliwa
Stołowa, bezw zgliąlnie najsm,u:zniejsza a najtańsza. , , , . .

Koniak francuski l-ma , praw dziw,•. w prost ł j t j l i ł i ł l t j ł l ł M t M ł j i
btare Winairane. 1 tokajsk. j z miejsca jiod irwa- 
Malaga, Woda kolońska jran cyą  sprowadzone

N a j k - p s z a  i n a j t a ń s z a  Masa do podłogi (funt ;i> cn t l . 1  ■ ' **  r i
s ł a w n a  m o j a  benignina n a  p i e g i  i p I a m y  n a  . .  tz  *  ■ *
t w a r z y  (io e t .  (,  ieej  v n a  e l i e m .  c z y s t a  i dOSkO- “ * * ^ w
nała. Gliceryna toaletowa [1 •o jo . jo cnt.i c l z l t ]  H  T H O Q 7 T7"n
Balsam na odmrożenie bardzo skuteczny p<> 40ent s?xi±cŁV4. i i i r t o z .  1 n
Wszelkie mydełka toaletow i- lee/niuzó, perfumy _̂_________ ,  ̂ . .
Innie, i anj^iels. Pudry francuskie w hisiu ^o w \-  1 U u f C W  W l G r t n i -
rolni białe, różowe, kremowe, srelirne. złote i C E y C h  d l a  p  TZ 6 d  S 1 £ b  i 0  PS t  W
brylantowe. Łabędziki do pudru. 11 ygiemrzue
szczoteczki <t* Zę-latw. Ik in izc  (tokladiie Termo- * - Ł ^ ' - ,n
metry, p.o j ., .  g  Ct z pracowni u n iw erss-, Xa(,t(1 jninj;( si„ ioma ,la „ sze]kie

tacklej 1 e fa lirye /ne  .
i w / o-res nie,-Ita:i:ki w elioil/ąee art} klify, 

A p t e k a  \ .  S 11 )(  ) K ( ) w  l b 'Z  A  W K o l ,  i nv i .  j a k o  t o :

lamz.e: ) Sblinl i w _\poż\zalnia. ( , ny I v < ) J l l  | ) l ( ‘ l 11 1 * \ ’ Łi' i ,
FORTEPIANY jak najniższe, za gotówko . . i i • '
PIANINA znae/ii} rabat. .Mnóstv#ó listów U l 'Z ; j l l Z ( l ll Ul g O S p S f l H I N K  lt ‘ ^ O F / e l -
HARMDNIA (iziękcaynr.ycli za dóstacCiyite . . . . .
ARVCTnWV w yla .n .e  a tanie ii .-tri,merita. II I <111 ( ‘ 1 (It) l l l ! \ l l ( ) \ \  fiill*0 \\ \ C l i

Żelazne kasy ogniotrwałe sław nej 
METRONOMY tabr\ ki Wies -o-o niżej ,.i*n ta- uskuteczniają się w najkrótszym czasie.
CYTRY i t. p. , lew, zi.yuli. f r a s y  do kopiowania.

------------------------------------------------------------- v.’t v v t f v v v t t t f t t t v v v f i | f t
lledąe dolirze ol>/najomion, m ze sztuką 

kucharska i maj,te /a sAlją

długoletnią praktykę
i ( l o ś w i i i d t  -/a  T ł i < y

u M i i i e l a m  s i  ■ | o l e c i j  s / a n .  I ’ . I . I h i l i l i u / i i o ś e i

d o  p r z y r z ą d z a n i a  p o l r a w  n a  Wesela, bale, pikniki 
i i n n e  w i e  c  z o  r k i l . -ądż n a  w s i ,  b ą d ź  w m i e j -  
sćt t  | ii i j d e r  i i i m a r k o w  a n '  e h  c e n a c h .

L szaetmkiem

dozt f  Ru i tulu y, 
w l a ; ,  i, i, 1 s k l e p i k u  w i k t u a l ć - w  p r / \  u l i c y  S - ,>■ 

b i e s k i e ą C i ,  w "fł, - m i i  |i.  b i l o n s a .

Z a w i a d O m i c  n i e.
Nowa z komfortem urządzoną

E E S T A U R  A C Y  A
I f ł i i a c c ^ o  I l i m i i n h i

w K( )l < A 1YI

w rynku, na|irz,-,iw kawiarni Centralnej ol iC>k 

lian,Ilu |>. 1 len zniekiagCij,

dosbtrc/ą O każslsj porze zimne, i gorące

p r z ek ą s k i ,  obiady i kolacye.
Przyjmuje wszelki, zamówienia w restauracj i  

i d o  d o m ó w.

Poleca obficie zaopatrzoną piwnicę w  wina austrya- 
ckie, węgierskie, francuskie, reńskie i t. p.

Abonameiita  w restauracyi  i do domów.

O G Ł O S Z E N IE .
Mant z i ts 'e : tp  za m a tlo u d e  Szanotcua 1 \  

1. Riilihfzuo.-c. ii ir

Zakładzie ogrodniczym
.1/  /  E J  S E  /  M

o b o k  e. k. g i m n a z \ u m 

ilnstue mocna u każdej parze:

ś\\i<-x\<‘li baliet<»\\ ballwycii • •

i w e s e l n y c h
ja k o  też

\\ I I - v t  )\\ W l f j j '0 \ V V C H  i b i d  B N \  CI l
Tak/.e polecam

Wieńce pogrzebowe
świeże i sztuczne w  n a jw iększym  wyborze.

kam el i e ,  rófce h e r b a c i a n e  w  l i s t ­
kach  w kaćdej  perze.

Cl W  N A D E K  N I S K I E ,

/  gk‘i)okini s/acunkicni L. STEFAŃSKI.
O g r o d n ik  m ie js k i

M ydawca i odpowiedzialny redaktor Bohd an : Martlya‘osieu'icz. Z tlrukarni J .  B ru k a  i S -k i  w K o ło m y i .


